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J e g o  Św iątobliw ość P ap ież  P iu s  IX .  m ia ł  na 
(utiu 1 b. in. nas tępu jącą  allokucyą w sekretnym  
konsysto rzu :

Przewielebni Bracia!
W  allokucyi konsystoryalnej, którą mieliśmy do was 

la dniu 13tym Kalendów czerwcowych roku biezą- 
’-fgo, nieomieszkaliśmy przewielebni bracia, w kilku 
''’zmiankować słow7a c h , i razem z wami ubolewać 
'•ad sprawami, jakie miały miejsce i zadekretowane 
Posiały przeciw prawom kościoła w państwie dro­
giego nam w Chrystusie syna Króla sardyńskiego, a 
'••świadczyliśmy zarazem naszą intencyą przemówie­
nia do was obszerniej w tej mierze przy sposobnej 
^u temu porze. Mieliśmy nadzieją, iż w- przeciągu 
•ego czasu złemu, jakie kościół doznał w tym kra^ju, 
^hradzonem zostan ie , i że donieść wam to bądziemy 
•hogli. Lecz, gdy wypadki nieodpowiedziały wcale 
*l<tszym życzeniom, sądziliśmy, iż jes t  wreszcie na- 
••zym obowiązkiem przypominając jednocześnie w o- 
Sólnych wyrazach zasady, jakie od początku tej spra­
ny postępowaniem naszem kierowały, wypowiedzieć 
^kargi i reklamacye mocniejsze naprzeciw temu w szy­
stkiemu , cokolwiek z wie ką dla kościoła szkodą, 
^  powyższem państwie bądź na [kontynencie, bądź 
''[zamorskich posiadłościach, postanowionem lub sp e ł-  
'Óonem zostało.

Z n a c ie , przewielebni b ra c ia , solenną konwencyą 
k w a r t ą  na dniu 2 7  marca 18 4 1  r. między komisa- 
fi!ami stolicy świętej i królem, którą ratyfikowali i po­
twierdzili bezzwłocznie Grzegorz XVI przewielebnej 
Zmięci nasz poprzednik, i Karol Albert świętej pa­
mięci król sardyński; wdecie, iż celem konwencyi tej 
bv ł0 ściśnięcie vvr nowych i daleko szczególniejszych 
Panicach swobód kościelnych istniejących wtem Króle­
stwie od niepamiętnych czasów na powadze świętych 
>ar'onów, które to sw7obody w moc traktatów przy­
zwolonych w epokach późniejszych, i przez powol- 
i°ść Papieży, w części uszczuplonemi już były. Nie 
Wakowało wdedy ludzi, w prow incyach subalpejskich, 
Jf°dziwiających powolność naszego poprzednika w tej 
j.lWawie, jako nadto obszerną koncessyą, i sam nawet 
^ d  królewski w strzymał się przez lat kilka od 

Prowadzenia do Sardynii legalnego według tej u -  
?°dy zarządu. Jednakow oż, zaraz z rokiem 1 8 4 8 ,  

n«e sam rząd ż ą d a ł  od nas now ej konwencyi, i ko- 
i pisarz królewski 14  września tegoż roku w ręczy ł 
• ''Pisarzowi z naszej strony wyznaczonemu listy, za -  
■ . gra jące  projekt konwencyi, wyrażony w kilku ar ty-  

jjłach, który miał poprzedzać wstęp wielkiej nie- 
*Wodnie wagi. Komisarz nasz zobaczył z ła tw o ­

ścią, że żądanie to przyjętem być nie mogło w ża ­
den sposób, ani co do zakresu , ani co do w^yrażeń, 
w  jakich było objęte; co wdększa, że nie było wca­
le  p r z e d s t a w i o n e  p o d  f o r m ą  % v sp ó ln y ch  k o n c e s s y j , o 
k tó r y c h  u s t a l e n i e b y  c h o d z i ł o ,  a lb o w ie m  n ic  w  n ic h  
n i e p r o p o n o w a n o ,  w  s k u t e k  c z e g o  r z ą d  s a r d y ń s k i  c h o ć ­
by c ie ń  jakowegoś zobowiązania się względem ko­
ścioła przyjmować się zdaw ał.  Dla tego więc ko­
misarz nasz zaproponował nowe artykuły, na lepszej 
podstawde, i o ile tylko rzeczą możebną osądził, 
zgadzające się z życzeniem rz ąd u ; do których arty­
kułów do łożył inne, w zamiarze, aby kościół, w chwili 
utraty wszystkich prawie s w o b ó d  cywilnych, nabył

adczył
wtedy, iż zażąda nowych instrukcyj od rządu swre-  
go, aby mógł stanowczo odpowiedzieć na uczynione 
mu propozycye. Nie jest nam wiadomo, czyli instruk- 
cyc tej natury były kiedykolwiek do Rzymu w y s ła ­
ne; ale wolno nam je s t  wynosić, że królewski rząd 
odłożył kwestyą z przyczyny nieszczęść aż nadto 
znanych, ktorc wtedy właśnie na całe  prawie zw a­
liły się W łochy, i przymusiły nas samych do opu­
szczenia krajów poddanych naszej doczesnej w ła -  
dzy. przywróceniem pokoju, podczas gdy w bli­
skości Neapolu czekaliśmy z niecierpliwością sposo­
bnej chwili naszego do R'zymu powrotu, p rzyby ł do 
nas nowy nadzwyczajny poseł umocowany pomiędzy 
innemi rzeczami Jo podjęcia przerwanych negocyacyj, 
konwencyi dotyczących. Wszelako ukończywszy in- 
ne sprawy oświadczył tenże, iż jest odwołany przez 
rząd królewski, j oiljechał bez najmniejszego rozpo­
częcia głównej kw'estyi. Mogliśmy przeto się spo­
dziewać, ^ze ministrowie królewscy uznali za stoso­
wane odłożenie tej negocyacyi do właściwszej pory, 
to jest do naszego powrrotu do Rzymu.

Tymczasem w kilka miesięcy później, dowiedzieli­
śmy się ze ministeryum królewskie przedłożyło samo 
Izbom królestwa nowe prawo ku całkowitemu zniesie­
niu swobod duchownych i kościołów dążące , jakoteż 
poddające atrybucyi trybunałów świeckich prawo o- 
rzekania w sprawach tyczących się nominacyi na be- 
nelicya duchowne i w innych kilku punktach, natych­
miast lub potem, ale zawsze przeciwko prawom ko­
ścioła i z uszczerbkiem interesów religijnych.

Skoro tylko przedłożenie tej ustawy doszło naszej 
wiadomości, nakazaliśmy już to kardynałowi naszemu 
sekretarzowi państwa, już  też naszemu nuncjuszowi 
apostolskiemu rezydującemu podówczas w Turynie, 
aby przeciwko niej reklamowali. Gdy ich reklamacye 
żadnego nie osiągnęły skutku, potrzeba było prote­
stować przeciw powyższym innowacyom, przyjętym

przez jedną i drugą Izbę i sankeyonowanym natych­
miast przez w ładzę  kólewską. 1 co było nader smu- 
tnem w  całym ciągu i wypadku tej sprawy, to że 
nie tylko widzieliśmy samym czynem pogwałcone i 
zdeptane najświętsze kościoła prawra ,  kanonami po-
słwsTehfm ‘ ° ‘- |tyiu, vviek,ivv praw om ocne, ale nadto 

W ,e '" ,. d ^ P u ‘° v v a n y c h  i s e n a t o r ó w  k r ó l e -  
a zabierających g ł o s  w r o z p r a w a c h  o b u  Izb, i k t ó ­

rych opinie przew ażyły , jak  s o b ie  i powadze świec­
kiej przywłaszczali w ładzę rozwiązywania dawniej­
szych konwencyj ze stolicą apostolską co do używ a­
nia rzeczonych swobód, bez najmniejszego z jej stro­
ny przyzwolenia, co w ię k s z a , ogłaszali je  jako nie­
ważne w  brew wyraźnym z jej strony protestacyom.

Pojmujecie przewielebni bracia ,  c a łą  ważność ta ­
kowych aktów; widzicie, w coby się święte obróciły 
rzeczy, gdyby prawo kościelne i kanony pogardzie 
“ tegtyi gdyby nie zważano wcale na długie tych praw 
posiadanie, gdyby wreszcie żadnej nie przyznawano 
siły  ugodom mającym rzeczywiście miejsce miedzy 
stolicą apostolską i w ład zą  cywilną. Wiecie dobrze 
jak wiele na tern z a l e ż y ,  nie tylko religii, ale same­
mu porządkowi cywilnemu, i in te r e s o m  publicznym i 
prywatnym, aby konweneye duchowne dotrzymane 
były święcie i nietykalnie; albowiem wartość ich i 
moc raz zapoznane, osłabiłyby również zobowiąza­
nia ugód publicznych i prywatnych.

Do obelg kościołowi i stolicy apostolskiej nowemi 
prawami poczynionych, dodano wkrótce inne, a to 
wtedy skoro urzędnicy królewscy i sędziowie cywilni 
pociągnęli przed trybunał dwóch naszych przewiele­
bnych braci, arcybiskupa zc Sassari i arcybiskupa 
Turyńskiego; skoro pierwszego uwięzili we własnym 
domu, drugiego zaś za pomocą siły  zbrojnej do cy­
tadeli królewskiego odprowadzili miasta, i wymierzyli 
w końcu na jednym i na drugim cywilną karę z tego 
jedynie powodu, iż wiernie powinnościom swym pa­
sterskim, przepisali proboszczom instrukeye co do 
sposobu w jaki mają bronić swego sumienia, i sumie­
nia wiernych bojących się Pana, w obec nowej usta­
wy. Tak więc w ład za  cywilna p rzyw łaszcza ła  sobie
prawo orzekania nad p o s t a n o w i e n i a m i ,  jakie w kierow­
nictwie sumienia pasterzom koscio a przyjąć wypadało.

Po tych obelgach nastąpił’8 niebawem cięższa jeszcze, 
gdy szlachetna osoba, znana o< wszystkich jako bę­
dąca w liczbie głównie radzących nad powyższą najnie- 
sprawiedliwszą ustawą, a która odmawiała fakt ten 
otwarcie potępić, P0^’ag^ a rcybiskupa Turyńskiego 
osądzoną była niegodną przyjęcia ostatnich sa­
kramentów. rA  te! °kazyi, arcybiskup sam siłą  woj­
sk >wą z łona kościoła w yrw any  i oddany w fortecy 
surowćj straży; a proboszcz kongregacyi duchownej 
Servitow N. M. P., który według obowiązku swego
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arcybiskupowi b j ' ł  posłuszny, porownic z wszystki­
mi swymi duchownymi braćmi, gwałtem z klasztoru 
Turvńskiego wypędzony i gdzie indziej przeniesiony 
zos ta ł ;  tak jakobv do w ładzy  świeckiej należało roz­
porządzać o adininistracyi SS. SS. i potrzebnych ku 
ich przyjęciu p r z y g o t o w a n i a c h  .

Nie dosyć było na tern. l a  sama spraw a o admi- 
nistracvi sakramentów, a nadto sprawa nowych in­
strukcją kierownictwa sumienia dotyczących, a przez 
tegoż arcybiskupa wydanych, w skutek innych roz­
kazów, pociągnięty został przed trybunał apelacyjny 
w Turynie, który zadekretow ał natychmiast, na dniu 
525 września, iż arcybiskup wygnany będzie za g ra ­
nice krajów królewskich, a wszystkie dobra arcybi­
skupie zasekwestrowane. W tymże samym prawie 
czasie, trybunał apellacyjny królestwa Sardynii z a ­
decydował to samo względem przewielebnego nasze­
go brata arcybiskupa- Cagliari. Zarzucono mu jako 
zbrodnią ogłoszenie w ogólnych w yrazach ,  bez na­
zwania nikogo, że cenzurze kościelnej podlegają ipso 
facto  c i ,  którzy łamiąc nietykalność biskupiego 
pomieszkania, ośmielili się przeglądać gwałtem 
część archiwów biskupich. Na mocy tych samych 
dekretów, ci sami prałaci wyzuci zostali z posiada­
nia i administracji dóbr doczesnych i dochodów bi­
skupstwom przynależnych, i jeden z nich przymuszo­
ny był udać się do F ran c ji ,  drugi przyjechać do mia­
sta naszego.

S ą  nadto inne jeszcze rzeczy, nie b e z - wagi, które 
uczynił lub postanowił rzad  P i e m o n c k i ,  p r z e c i w  p ra­
wom kościoła i  na s z k o d ę  r c l i g i i .  M i ę d z y  ...nem., mu­
simy m o c n o  ubolewać nad nieszczęsną ustaw ą, o  kto-

poleeił
przeniesienia tego samego kapłana do innych o bo w iąz -  j 
ków za granicami królestwa. Po tern co poprzedza, 
nie potrzebujemy wchodzić w dłuższe szczegóły nad 
usiłowaniami , któiych napróżno próbował w dalszych 

iędzj' nim a rzeczonym kardynałem rozpraw ach , 
dem znalezienia jakowej drogi do układów. Rząd

minaryów biskupich, i kilka tylko przypadków wy­
jąw szy , oddaną jes t  na mocj' tej ustawy ministrowi 
królewskiemu i w ładzom od niego zawisłym; a po­
wyższa atrybucya je s t  taką, że a r  fi 5 8  rzeczonej li­
sta wy stanowi i oświadcza, iż nie wolno będzie ża ­
dnej innej w ładzy  mieszać się do zarządu szkolnego, 
do kierownictwa nauk, do otrzymania stopni, do w y­
boru i potwierdzenia nauczycieli. W  katolickiem więc 
państwie, szkoły wszelkiego rodzaju, a zatem i kate­
dry nauk świętych, o których ustawa wzmiankuje, 
nauczanie dzieci elementów wiary chrześciańskiej, o 
którem taż sama ustawa wspomina między powinno­
ś c i a m i  n a u c z y c i e l i ,  w y j ę t e  z o s t a ł y  » p o d  w ł a d z y  bi­
skupów. Aby zaś żadnej nie było w tej mierze w ą t ­
pliwości, sarni dyrektorowie duchowni na mocy zacy ­
towanego artykułu zamieszczeni są w liczbie urzę­
dników, których minister królewski i w ładze od niego 
zaw isłe  wybrać lub potwierdzić mają, bez żadnego 
obcej w ładzy  wpływu. Tym sposobem pasterze po­
święceni, nie tylko że bardzo niesłusznie pozbaw it-  
ni są  głównej swej powagi, jakiej od wieków w zglę­
dem wielu zakładów  wychowania na mocy' konstytu- 
cyj bądź papiezkich bądź królewskich, i z tytułu 
pierwotnych fundacyj używali, ale nadto nie będzie 
im więcej wolno czuwać w zarządzie szkolnym nad 
tern co dotyczy doktryny w iary, obyczajów chrześci- 
ańskich i czci bożej.

Spodziewać się należy w praw dzie , że p o w a g a  bi­
skupów' przynajmniej w wykonaniu takiej ustawy u- 
w z g l ę d n i o n ą  b ę d z i e ,  ale można już sądzić o jej szko­
dliwych skutkach p r z e z  opinie zaraź liw e , i zasady 
niewzruszonej nauce kościoła przeciw ne, które w publi­
czności codziennie rozpowszechniane nie tylko za po-

tvmczasem mezaniechał swego postępowania: wy 
b ra ł  w łaśnie tę ch wilę aby wykonać zupełnie i c a ł ­
kowicie ostatnie dekretu trybunałów świeckich w spra - j 
w'ach duchownych, jużto przeciw' arcibiskupowi Tu- 
ryńskiemu, już też przeciw arcybiskupowi Cagliari.

W reszc ie ,  co się tyczy swobód kościołów i du­
chow ieństw a, chcemy aby to wiadomem było w szy­
stkim , że my, którzyśmy nieodpychali wcale negocy- 
acvj przez rząd subalpejski przed dwoma laty nam 
proponowanych, podobnież i dzisiaj nie odmawiamy 
wcale umiarkowania rozporządzeń kanonów, swobód 
tych dotyczących, stosownie do miejsca i czasu, to 
jest o ty le , o ile to w Panu uznamy za stosowne, i 
pod warunkiem, aby kościół w innych rzeczach u- 
ży w a ł  wolnego praw swoich wykonania. Nie ostygło 
w nas rzeczywiście to uczucie ojcowskiej przychyl­
ności, którego rzymscy pasterze, nasi poprzednicy, 
tyle publicznych dali dowodów świetnemu sabaudz­
kiemu domowi; zasmuceni nadto jesteśmy' nieszczę­
ściem i nędzą , które w' tej chw ili tak srodze ciężą 
na braciach naszych i synach wr tem królestwie; je­
steśmy też prędcy w przyniesieniu im ulgi stósowne- 
mi środkami, trzymając się w tern stałych prawideł 
ś. kościoła rzymskiego, który śpieszy zawsze, jak  naj­
czulsza matka , w' pomoc dzieciom swoim znękanym 
i strapionym i używa swej apostolskiej powagi dla 
zagojenia ran Izraela. Do tej powagi jednakow oż, 
udzielonej nam aby budować, nie aby niszczyć, ucie­
kać się nie możemy, skoro idzie tylko o to aby prze­
szkodzić iżby się nie w ydaw ało ,  że przez naszą cier­
p liw ość, nasze uczęstnictwo i nasze koncessye, po­
twierdzamy rzeczy, które z wielkim naszym żalem, 
zostały  uradzone, postanowione lub dokonane, w tym 
k ra ju ,  z uszczerbkiem kościoła, z pogardą kanonów 
świętych, w brew  ugodom solennym, wbrew nawet 
wszelkiej ugodzie, nakoniec przeciw'ko kapłanom i 
samym książętom kościoła wypełniającymi powinność 
pasterską co do kierunku sumienia i administrowania
sakramentów.

B o ż e  b r o ń ,  p r z e w i e l e b n i  b r a c i a ,  a b y ś m y  kiedykol- 
j w i e k  naszej p o w .  g i  n a d u ż y w a ć  c h c i e l i  n a  s z k o d ę  
i  kościoła i katolicyzmu! Przeciw nie, pomocą najwyż- 

j  szą w sp arci, c a ły  nasz rozum i usiłowania z wy­
trzymałością przykładać będziemy do użytku kościn- 

; ła ,  jak niemniej,do obrony i nietykalności świętych 
i  praw jego. Z  tych przyczyn podnosimy dziś głos 
i nasz apostolski, aby reklamow ać coraz więcej naprze-

boleści, przy wypowiedzeniu tego tak tu , który świe­
żo do naszej doszedł wiadomości. Użyliśmy natych 
miast środków aby dokładniejszych u' tej mierze na­
być informaejj , i nie opuściwszy niczego, cokolw iek 
jest w' związku z powierzonem naszej słabości za ­
daniem, czuwania nad skarbem wiary i umacniania 
w  niej braci naszych.

W iecie, że ostatniemi czasj',  wysłany do nas zo­
s ta ł  przez rząd subalpejski jeden z głównych dy­
gnitarzy, osoba znakomita, z poleceniem otworzenia 
negocvacyj w celu ułożenia spraw' kościelnych ze Sto­
licą Apostolską. Niebyliśmy żadną miarą w' możno­
ści przyjęcia g o ,  i pozwolenia abj' w ed ług  solennie 
używanej formy z ło z y ł  naui listy o missyi jego świad­
czące. I  w rzeczy samej, poseł ten, w posłuchaniu 
danym mu przez nas jako prywatnemu, równie i u' czę­
stych konferencjach z kardynałem naszym sekreta­
rzem państwa, nad powyższą ustawą swobód je j  doty- 
r ^ e h ,  nie p rzes taw ał utrzymywać, że w ładza  św ie- 
h a n o n ó T ^ W  *° Pra w " przeciwne rozporządzeniom 

‘..Przeciwne w ierze dawniejszych konwen-
cyj fc»tohi-» i . i  - i , . .  ...II *______  - i.:..

chow iin*1" ” i g i ę t y c h  prałatów, szczególniej na

PrZ7 rż pndów cza®*0  ar(7 b!s k u P.a T u r y ó s k ie -
* ' A t  ... . C|asnem  w ięz ien iu  z  po—go u / . ,-■» . --«*» w ciasnem więzieniu z po­

wodu sw oj j . - powinności p a ­
sterskich. U żala ł  się gorzko na teg« czcigodnego p ra -

pos .......................  . ...........................
rynie spełnione lub zamierzone zostały , w jak ibądz- 
kolwdek sposób naprzeciw prawom kościoła lub na 
szkodę religii; i wzywamy energicznie (gracissime  
exposcim us) wszystkich do których należy, abj' po­
przestali udręczeń w z g M '1'" pasterzy kościoła i mi­
nistrów religii, i aby naprawili sp ieszne zniewagi 
jakie rzecz święta ucierpiał3 ' . . . . .

Tymczasem nieprzestańmy, przewielebni bracia, o- 
fiarować Bogu, ojcu miłosierdzia, pokornych prozb 
i modłówą a zaw ezw aw szy  błogosławionego wsta­
wienia się Maiki Bożej, niepokalanej dziewicy, i SS. 
Apostołów Piotra i P a w ł a , b łagać usilnie aby ra ­
czy ł  osłonić p raw icą  swoją tę częst  ukochanej win­
nicy pańskiej, i hronić j ą  świętem ramieniem svvojem.“

P is z e  nam K o r r e s p o n d e n t  W ied eń sk i.
m W ied eń  14  listopada. Opuszczenie Fuldy przez 

wojska pruskie, o którem wam przed czterma dnia­
mi p isa łem , i które wczoraj dopiero telegr. depesza 
tu przyniosła, jest niezawodnym znakiem, że układy 
zbliżają się do pokoju. W j'jscie vvojsk pruskich z Kas­
sel, jeśli się potw ierdzi, byłoby w iększym jeszcze te­
go dowodem. Winienem wszakze was uprzedzić raz i 
jeszcze, że Austrya lak daleko żądań swych niepo- j 
suwa i ze zaproponowała? jakom juz dawniej doniósł, 
wspólne tego miasta zajęcie. 1 ouług konwencj i 18 3 3  i 
P>usy mają prawo zostać W Uaąsel, które się znaj- ! 
duje na drodze strategicznej tego państwa: nie mia­
ło tego prawa co do Fuldy. Ustępując z niej w e­
sz ły  Prusy W legalne stanowisko. Przyjmą zape­
wne osadzenie wspólne na tej podsta wic H ussy i i na 
tein się skończy ta tak tlrazmya kwesty a.

Lecz pozostaną inne nieninięj w ażne, a takiemi s ą 1 
Unia, Bundestag i Szlezw ik-Holsztjn . Austrya w y- 
maga od Prus rozwiązania Unii, przystąpienia do 
Bundestagu, i neutralności w  kyyestyi Szlesw'icko- 
Holsztyńskiej. Co do pierwszej i ostatniej kwrestyi, 
zdaje s ię ,  że nie będzie żadnej trudności, Azleswik- 
Holsztyn musi być uspokojonym. A ustrya , Anglia, 
F rancj a i Rosya chcą tego i gotowe są  do działania, i 
P rusy  zostawione samym sobie, przeniosą neutralność

nad ogólną w'ojnę. Zagw arantu ją  raz tylko jeszcze 
prawa Rzeszy niemieckiej co do Holsz.tynu, i w leni 
z A ustryą w zupełnej będą zgodzie. Ze zaś to jes t  
rzecz czysto wewnętrzna międzj' Rzeszą niemiecką 
a je j członkiem królem duńskim, można być przeto 
pewnym że Anglia, Francya i Rosya przeciw niej 
głosu niepodniosą. Tym trzem państwom idzie o ca­
łość monarchii duńskiej i o sukcęssyą na tron, a nie
0 wewnętrzne je j  urządzenie. Zyczyćby w ypadało 
żeby król duński w  tej mierze przy swojej szlache­
tnej proklamacj i z 14  lipca pozostał. Lecz wprzód 
trzeba żeby księstwa w róciły  do posłuszeństw a, co 
się stać nie może bez dobrowolnego poddania się al­
bo interwenc/i. Tę ostatnią dr gę w ybra ł rząd te­
raźniejszy Szleswiku i Holsztynu. Bądźcie w ięc pe­
wni, że wojska niemiecko-austryackie pójdą lądem, 
a że trzy morskie mocarstwa zrobią w razie potrze­
by krok odpowiedni swoją drogą.

Co do Unii, la egzystuje już od dawna tylko z i-  
mienia. Gabinet pruski w dawniejszych notach nie- 
obstaw ał sam nawet przy Unii, lecz tylko przy pr; -  
wie do n ie j , albo raczej przy prawie dobrowolnych 
związków wynikającem z art. 11 aktu wiedeńskiego. 
Tego prawa Austrya nie zaprzecza ła  Prusom i nie 
zaprzecza. Chce tylko żeby tak Prussy jak  inne pań -  
s;wa niemieckie, prawo to w duchu wspomnionego 
artykułu pojmowały. Zdaje  się w'ięc, iż rozw iąza­
nie Un-ii nie stanie aa zawadzie do zgody.

Rzecz najtrudniejsza jes t  z Bundestagiem. Prusy 
aż doląd nieuznay. a ły  ani tego co się u tworzył we 
Frankfurcie, ani jakiegokolwiek bądź, którybj' b y ł  po- 
prostu dawnj'in. Lecz że Prusy nie odrzucały nigdy 
aktu tworzącego Rzeszę niemiecką i że Austrya o— 
św iadczała  i oświadcza, że Bundestag wskrzeszony 
na tej zasadzie zajmie się przejrzeniem całej kon­
stytucji wewnętrznej tego zw iązku , wnosić przeto 
można, że i w tym punkcie przyjdzie do porozu­
mienia. Prusy chcą, żeby się ta re w iz ja  odbyła 
w wolnych konferencjach. Austrya żąda najprzód 
uznania w ładzy  Bundestagu; Ieżjr wśrodku pogodze­
nie tych dwóch terminów, i skończy się na nifiu? 
w ten zapewne sposób, że Prusy poszlą ambasado­
ra do Frankfurtu , i że się w Wiedniu zaw iążą w spół­
cześnie takie narady jakie by ły  w 1 8  i 9  r. w Ai.\- 
la Chapelle i później w Troppau i Łajbach . Będą 
to że tak powiem ludzie zaufania (Tertrauens Man­
ner) zależni od decyzyi Bundestagu, czyli legalnej 
w ładzj'.

Koło tych trzech punktów krążą  od 8  dni w s z y '  
stkie między Berlinem i Wiedniem wymienione n o tJ r 
i depesze. Treść ich zebrałem w powyższych u w a ­

gach. W inienem tylko dodać, że  ton ich jest dale­
ko łagodniejszy niż daw'tiiej.

Na dowód wreszcie tego com tu powiedział i 
Com wam w przedostatnich moich listach w tej mie­
rze p isa ł ,  przyłączam niniejszy wyjątek z długiego 
artykułu zamieszczonego w' dzisiejszym Corriere-ita~  
liano. „Dzienniki pruskie i z Niemiec północnych 
usiłują nakręceniem wyrazu honor , przyprowadzić 
Rząd Pruski dó zapoznania w łasnego interesu. Spo­
dziewamy' się , ze mozo się to nie uda. P rusy  do tej 
chwili były  silnem, wielkiem i szczęśliwym państwem? 
klozby więc mógł ich namawiać do poświęcenia pię­
knej swojej pozyc ji ,  aby ubiegać się za czczeni ma­
rzeniem. “

„M iałażby Austrya do (ego pobudzać je  kroku? 
Austrya niczego sobie nie życzy, jak  tylko a b j 'z  Pru­
sami na stopie przyjaźni i dobrego porozumienia jak 
pierwej żyć mogła. Nie sąż to raczej pruskie 
stronnictwa? a z tych stronnictw k lóreżjest najczyn- 
niejszem, któreż więcej wmawia i podszczuwa nad 
radykała. ? Ghciałyżby Prusy  powierzj'ć się tern11 
stronnictwu? wystawić się na te same koleje jakich 
doznał Karol Albert? Ani temu wierzymy — ani so­
bie tego życzymy.

„Politykę, którą Prusy kierować się powinny, abj 
ich przyszłość przeszłości odpowiedziała, do dwóch 
sprowadzimy punktów: rozwój rozsądny i postępo' 
toy in sty tucy j konstyt., jako  rękojmia najpewniej" 
sza pomyślności m ateryalnej i moralnej na wewnątrz- 
wzmocnienie ich prawowiteyo w pływ a na p o d s ta ' 
wie traktatów na  zew nątrz. W  pośród dp ócli tych 
punktów sław a trzeci jako łącznia i s i ł a ,  to jc#t 
zw iązek celny  utworzony przez Prusy przed dw u' 
dzieslą laty, który zlewając się wr len ogromny zwią" 
zek celny proponowany teraz od Austryi, doprow3'  
dzić może do niesłychanych korzyści i do rezuliatór 
nierównie w iększych od tych jakie w przeszłości 
trzymać by ł w stanie.

„Kongres Kasselski cłowy, u s tąp i ł , widzieliśmy 
z przykrością, przed odgłosem bębnów, hibo ju* 1 
pierwej przenvanj'm zos ta ł :  Prusy albowiem, któfe 
nas oskarżają o reakcyą w' polityce, znajdują nas *a 
nadto liberalnemi w interesach. W  dzisiejszych csj#'' 
sach przemysł i handel zostają w daleko ściślejszy'11’ 
z praktyką stosunku aniżeliby się zdaw ało ;  dodam) 
naw et, że dobra i prawdziwa polityka nie da się K  
przeć na innych zasadach, jak tylko na i n t e r e s a c h  
materyalnych, kierowanych wielka i 8zlachetną!^nvśk,, ,
1 dla tego też mamy silne przekonanie że projekt w id ' '  | 
kiego związku celnego, niemieckiego przeprowadzony i
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zostanie. Lecz aby mógł przyjść do skutku bez wiel- . 
kich trudności, potrzebuje jednego w arunku, a w a -  . 
runkiem tym je s t  pokój.

„Niemcy mieć będą wtedy jeden interes wspólny i 
silny, jedność fa k tu .  Prusy będą miały porty pół­
nocne, które napróżno zapomocą wojskowego zajęcia 
przyw łaszczy łby  s ta ra ły  się. r

„Zniesieniem linii hanowerskiej otrzymują Prusy 
z tej strony ko rzyść , której dotychczas nie miały. 
Przem ysł ich ożywiony naszemi produktami, nabę­
dzie większej siły, a handel z pomocą naszych por­
tów znajdzie nowe i wielce użyteczne odpływy.

„Co się zaś tyczy politycznego Prus znaczenia, 
mogłyżby istotnie sądzić, aby Austrya teraźniejsza 
im zazdrościć go miała i osłabić u s i ło w a ła?  To mo­
gło  mieć miejsce przed rokiem 1848, kiedy Prusy je-  
dne w Niemczech postęp reprezentow ały: ale dziś, 
kiedy Austrya sama domaga się użytecznych i po­
trzebnych reform, jest to niepodobnem. Prusy i Au­
strya jeden mają teraz obowiązek, to jes t  aby się 
w tej samej myśli, w  tern samem przedsięwzięciu 
połączyły  i zgodziły. A wtedy 7 0  milionów Niem­
ców będą jeżeii niejednym narodem  to przynajmniej 
jedną potencyą“

Deutsche Reform  um ieszcza następny  nader 
w ażn y  i ob jaśniający a r ty k u ł  o stanowisku pru­
skiej p o lity k i:

W z r u s z e n i e  lu d n o ś c i  pruskiej z powodu stanu po­
lityczny cli stosunków zvviększa się coraz bardziej; i 
w rzeczy samej nigdy jeszcze patryotyczny udział 
w rozwiązaniu kwestxj politycznych nie by ł więcej 
słusznym, jak dzisiaj. Z  zapałem i podniesieniem 
ducha naród pruski idzie za postanowieniami swego 
króla, a jest to godnem czci i chw ały  naszego ludu 
z wiernością i gotowością ku poświęceniu mierzyć 
się nawet z niebezpieczeństwem wojny.' To zaszczy­
tne usposobienie podniosło Prusy do obecnego stano­
wiska: ożywia ono, mimo wszelkiego rozdwojenia, 
nieprzerwanie obywateli pruskich, ,ak tego nowy

U\avcet^niepokój rozszerzony w niektórych stro­
nach względem zamiarów rządu d la tego  ¥ f o  znaj­
duje jakąś podstawę, ze się spotyka z wytężeniem 
pełnem niecierpliwego oczekiwania; a ludzie znajdu­
jący się w takim stanie wzburzenia przystępni są tan 
dobrze nieusprawiedliwionej trwodze jak przesadzo­
nym nadziejom i złudzeniom. Niepodobna wyjaśnić 
tego zamętu pogłosek i podejrzeń , budzących się 
z każdym dniem na nowo; a obawy choćby nawet nie 
b y ło  u z a s a d n io n e  faktami usprawiedliwiają się same 
przez się bardzo naturalnie. Nie odwiodą nas one 
dla tego od polegania z zupe łną  ufnością na rzetel­
nym udziale wojsk pruskich w tej pracy rządu. Na- 
rld  pruski z odwagą odpowiednia jego wykszta łce­
n i  i potędze popierać będzie żądania, które kładzie 
rząd dla honoru pruskiego imienia . ze względu na 
polityczny stan rzeczy, jednakowoż bez poCiągnienu 
za soba nieocenionych, ciężkich następstw wojny.

Ten stan rzeczy będziemy chcieli w kuku rysach 
zreasumować, ponieważ ważna Jest rzeczy, ażeby 
dalsze kroki r z ą d o w e ,  jak niemniej pretensye stron­
nictw względem niego, sądzone były  ze stanowiska 
rzeczywistego a  nie urojonego.

Trzy sa sprawy, do których się odnosi kwestya 
wojny lub' pokoju i które w yw ołu ją  szczególniej u- 
dz ia ł  publiczny: Niemiecka, El. Heska . Holsztyńska. 
Spraw a niemiecka jest właściwie g łó w n ą;  a jeżeli 
dwie drugie p rzyszły  do obecnego znaczenia nader 
wielkiego, to tylko przez wzgląd ich stosunku do o- 
wej głównej kwestyj.

Ze względu na g łów ną niemiecką sprawę niemo-
żemy szukać punktu, na którym się n ^ o ^ o l l -
sze położenie Prus po za uchw ałą ks -ę J - .  . .
gium z października b. r. Znajomy rap > ^
jego złożony, zgodnie z opinią rządu p . jr
• L ® . ; . . . i  /  ........ ,»«.v obecnie m e je s t  wy

nego dla całych, Niemiec, żąda tylko, ażeby Prusy 
dopóki ich w łasne praw a ograniczonemi nie będą, 
niemieszały się do spraw wewnętrznych tych krajów, 
które się porozumiały z Austrya względem w s p ó l n e ­
go traktowania ich spraw.

„To ostatnie żądanie stosuje się obecnie do elektor- 
stwa heskiego. Ityły minister spraw zagranicznych 
w imieniu rządu pruskiego i przez wzgląd na prawa 
P ru s  podwoju: uczynił zastrzeżenie: przeciw w ystą­
pieniu sejmu Rzeszy jako rzeczywiście uprawnione­
mu organowi całej Rzeszy i przeciw wszelkiemu 
możliwemu naruszeniu wojskowego stanowiska Prus. 
Innego powodu do interwencvi nie było, gdyż żadna 
strona w Hessyi nie żądała  od Prus pomocy w za­
łatwieniu wewnętrznego sporu. Jakkolwiek rząd 
pruski życzył sobie przywrócenia konstytucyjnego 
stanu rzeczy w Hessyi, to wszakże tylko interes po­
litycznego i wojskowego stanowiska Prus sk łan ia ł 
go do o b s a d z e n i a  Hessyi elektorskiej.

„Zachodzi teraz pytanie o ile przy zmienionym po­
łożeniu kweśtyi Rzeszy, kwestya interwencyjna prze­
sz ła  także w nowe stadium. Skoro sejm Rzeszy nie 
kładzie już Prusom dawnego żądania to jes t  u zn a ­
n ia , jeżeli się ogranicza na działaniu w zakresie tych, 
którzy go zesłali i powołali i skoro to nowe stano­
wisko wyraźnie przez Prusy i Austrya ma być za­
strzeżone, to wtedy musiałby upaść pierwszy g łów ­
ny punkt pruskiego zastrzeżenia i powstałby tylko 
na uwadze wzgląd wojskowy przy interwencyi. W ta­
kich więc przypuszczeniach i przy takich warunkach 
Prusy obsadziłyby drogi wojenne, a choćby A ustrya 
zaprzecza ła  politycznego prawa interwencyi, to musi 
przyznać wojskowe. Ze do uznania lego, najważ­
niejsze skłaniają  pobudki, nie ulega wątpliwości, a 
dla usunięcia tej chwilowej konieczności byłyby po­
trzebne gwaraneye obowiązujące i traktatom odpo­
wiednie tak przez uroczyste oświadczenie pokoju 
wzglądem Prus, jak przez ubezpieczenie komunikacj i 
na trzech wojskowych drogach i porozumienie się 
względem ich obsadzenia.

„ C o  się tyczjr spraw y Holsztyńskiej, P r u s y  nieza- 
przeezyły  nigdy swego zobowiązania się w przy- 
wróceniu sprawiedliwego i trwałego p o k o ju  i uiitno na­
legania wszystkich europejskich mocarstw nie dadzą 
się nigdy nakłonić do wystąpienia gwałtownego prze­
ciwko księstwom. Aczkolwiek teraz, kiecly stąd pro­
ponowano ‘przyjazne załatwienie sprawy, a propozy
cya ta rozbiła się o opór rejencyi, Prusy me mają 
już w swojent ręku środków rzeczywistej i skutecz-

nadzwyczajne koszta, które krajowi grożą zniszcze­
niem bez widoku najmniejszej korzyści? Pessymiści 
gotową mają na to odpowiedź, mówiąc: aby przy­
gnieść konstytucye w Niemczech, wytępię do szczę­
tu podczas zimy ziarno rewolucyjne w  narodzie, po­
wrócić do uchw ał Karlsbadzkicn czyli do absoluty­
zmu , i z wiosną być gotowym do przywrócenia po­
rządku w Europie w myśl nienaruszalnych traktatów 
1 8 1 5  r.!

Nie posuwamy tak daleko podejrzeń naszych wzglę­
dem w mowie będących rządów; ale dziwną zaiste 
w ydaw ać się musi każdemu mobilizacya tak ogromnćj 
armii bez" wykazania żadnym publicznym aktem jej 
potrzeby i celu. Bo co organa ministeryalne berliń­
skie na usprawiedliwienie rządu po d a ją , że tę w ła ­
śnie wartość mają powołane 'na stopę wojenna armie, 
iż gwarantują zgodność w u k ła d a c h , to argument 
ten, jeźli nie jes t  prostym frazesem, dowodziłby tyl­
ko, że spodziewana zgodność wT układach o p ie r a  się 
dotąd, mimo uczynionych przez Prusy koncessyj, na 
bardzo niepewnej podstawie. Rzeczywiście staje się 
dla Prus niepodobieństwem, wstrzymać mobilizacyą 
w o jsk a , dopóki armia austryacka nie zatrzyma się 
w pochodzie swym ku północy. K reuzzeitung  do­
nosi, że i względem tego punktu bliskie je s t  między 
obydwoma gabinetami porozumienie się.

O dopełnieniu i przemianie rady ministrów niemasz 
dotąd nic pewnego. Manteuffel mało ma mieć na­
dziei, zostać ministrem spraw zagranicznych. P rze­
ciwko niemu jest koterya K reuzzeitung  i opinia. Na­
tomiast Ladenberg ma zostać rzeczy wistym prezy ten­
tem zatrzymując ministerstwo oświecenia. Radowitz 
przeniesiony zost>ł jako jen e ra ł  do armii czynnej i 
dostał na nieograniczony czas urlop z dozwoleniem, 
jak  mówią, z rozkazem udania się do Anglii w celu 
przypatrzenia się rękodzielniom a r ty le r y js k im  i techni­
cznym pracom w budowaniu żelaznych mostow. Do 
otwarcia sejmu czynią w s a la c h  posiedzeń wszelkie 
p r z y g o t o w a n ia .  B ió r a  ju ż  urządzone. Kroi ma Oso­
biście Izby' mową tronową w sali zamkowej zagaić. 
Cały k ra j oczekuje tą razą  z wielką nadzieja ale i 
Z obawą otwarcia sejmu. R eform a  daje do zrozu­
mienia, że w ojna, klórej sobie opozjrcj’a życzy, mo­
g łaby  konstytucyonalizm w Pruśiech narazić na nie­
bezpieczeństwo. Jestto także argument ku p rzygłu­
szeniu sumienia ludzi niezadowolnionych z  dotychcza­
sowej zewnętrznej polityki rządu, a podżegających 
opozjwyą w przyszłych Izbach. Może b yć ,  że Iz ­
bom tydko zaregiestrowanie czynów dokonanych pozo­
stanie, oraz uchw ała  nowej pożyczki.

sie Niemiec trzeba naprzód mieć na uwadze ustano 
wienie związku obszerniejszego, a jako droga ku 
niemu maja służyć wolne konfereneye. Atoli w reor- 
ganizacyi konstytucji ogólno-niemleckiej dwa punk a 
dla polityki pruskiej musiały byc koniecznie ważne, 
z i nine i ’ s t r . i v  równość obu wielkich mocarstw ,

tych punktów rnątl pruski 

sprzecznym  z ą i a n .  ga ui revVjzyj statutów Rze-

puL w uuej. Jaku  n L a d ,
p r z y z n a je  prawo wolnego jednoczenia, a w  nadzi 
zarządzić się mających konferencyj już się nieupie- 

uznaniu sĄmu Rzeszy jako organu central­

jako zt
ścia przez kraje pruskie wojskom obcym na ten cel 
przeznaczonym."

Korespondent nasz  berliński (akie nad po w y ż­
szym  ar tyku łem  czyni u w a g i :

y  B erlin  15 listop. Wieczorny numer wczorajszej 
Reform y  zawiera wstępny artykuł mogący być uwa­
żany za program pruskiego gabinetu w obecnych u- 
kładach. Z  trzech kwestyj spornych, heską i szles- 
wicko-holsztyńska oddaje gabinet pruski na ofiarę 
Austryi, zastrzegając sobie prawa militarne do drog 
etapowych w H essyi, na które armią sw ą  cofa, oraz 
neutralność w gotującej się interwencyi do Holsztynu 
i nięnaruszoność swych granic przez wojsko exeku- 
cyjuć. W  sprawie zaś niemieckiej, którą gabinet pru­
ski uważa za g łó w n ą ,  i która ma być przedmiotem 
dalszych układów, gabinet rzeczony opuszcza unią 
dla dobra Rzeszy, obstaję jednakże za prawem za­
wierania związków czyli uni.j szczegółowych wśród 
ogólnego Związku Rzeszy; gabinet pruski nie uznaje 
w prawdzie legalności teraźniejszego Bundestagu wobec 
państw niemieckich, które w njm ni(i są reprezen­
towane, nje zaprzecza jej jednakże dla tych j 
które w „jm jak0 w organie szczegółowej swej 
unii  ̂czyli koalicyi, u d z i a ł  mają. takowego tez 
uważania w ypada, że skoro Hessya u Bundestagu 
szuka pomocy, a Holsztyn na pacyfikacyjue wnio­
ski Prus nie przysta je , obiedwie te kwestye, jako 
praktyczne strony kwestyi niemieckiej, słusznie 
Bundestagowi zostawione być mogą do załatwienia. 
Co się wreszcie tyczy reorganizacyi Rzeszy, t< 
właśnie będzie przedmiotem przyzwolonych przez 
Austryą wolnych konferencyj- Gabinet pruski ob­
stawać w nich bedzie za podziałem prezydyonal- 
nej w ładzy, tj. za piastowauieui jej równocześnie lub 
kolejno przez Prusy i Austryą- Podobno i ten w a ­
runek zyska ł już przyzwolenie Austryi.

Oto w krótkości treść minłsteryalnego dziennika, 
z którym w zupełnej zgodzie idzie absolutyczna Kreuz- 
-e itu n g , obadwa organa razem usiłując iiieporówna-

opożycyji _____  _ T___
mywany za p a ł  wojenny w n a ro d z i e .  O wojnie v ięc 
nie masz )też irowyy chociaż mobilizacya całej armii 
i ubezpieczenie tw’i e r d z 'o d b y ta  S|ę z największym 
pośpiechem. \ \  jakim celu, pyt8 każdy, skoro wszy­
stkie kwestye tak dobrze jak za ła tw ione? Poco te

P ro sze n i  je s te śm y  o umieszczenie następujące­
go  listu:

Szanow ny Panie R edaktorze!  A rtyku ł umieszczo­
ny' w- iVrze 2 4 6  Czasu, tyczący się mojej nominacjo 
n a  prezesa komissyi egzaminacyjnej Oóz. O g . znie­
wala mnie do oświadczenia, iż w myśl instrttftcyi da­
nej od Wysokiego M inisterstwa, uczy nię przy rozpo­
częciu urzędowania mojego ogłoszenia, obejmujące 
ducha i zasady, wedle których stosownie do obowią­
zującej ustawy, egzamina odbywać się będą.

P r o s z ą c  o umieszczenie tych w yrazów w najbliższym 
Numerze zostaję itd.

Kraków dnia 17 listopada 1 8 5 0  r.
Prof. J ó ze f Kremer.

Przegląd Polityczny.
Po tern, co czytelnicy nasi znaleźli yr podanych wyżej 

artykułach i korespondencyach, wszelka obawa wojny by­
łaby nieuzasadnioną. To Wszakże musimy dodać, że w y­
jąwszy dzienników ministeryalnych, wszystkie inne organa 
pruskie potępiają politykę rządu, bo w rzeczy samej bu­
dzone potylekroć nadzieje, ożywiony zapał w narodzie i 
powoływanie go do wspólnej sprawy z rządem, n iezga-  
dzają sie dziś z sofizmatami, których dzienniki ministery­
alne'używać muszą, aby pokryć zbyt nagły przeskok ze  
stanowiska, jakie zajmowano jeszcze przed tygodniem do 
obecnego położenia. Rzecz naturalna, że opinia publiczna 
w Prusiech mimo nagłej rzeczywistości, niechętnie jej_ za­
wierza i nudzi się pogłoskami. Tak W wrzorajszje < znpil­
nikach czytaliśmy zapewnienie, że wojska pr -
cżyły dcTlalfctfprowincyi bawarskiej, że mci Jiscic
gorące życzenie żołnierza pruskiego spo ani z a -

d ło g i  p ^ k ió j ,  2  
wołano.^n Baroche odczytaf  na przedoslatniein posiedze-
niu Zgromadzenia francusk iego pose s wo prezydeńta. Pb- 
damy je w n a s t ę p n y c h  numerach w c a ło śc i; wystawia on 
bowiem szczegółowo na wzór amerykańskich messaźów  
stan kraju. Z a s t a n o w i m y  się nad niem później, skoro czy­
telnicy je poznają; powiemy tylko, że mianowicie jego  
zakończenie zyska*?0 pochwały wszystkich niemal dzienni- 
ków. Niemówimy tu już o organach elizejskich, których 
uw ie lb ien ie  było gotowe, ale nawet opozycyjne jak Pressa  
t iśw ia d czą ją , że koniec poselstwa niewiele s ię  różni od 
cyiacyj ogłoszonych przez tenże dziennik jako wyraz o -  
sobistćj polityki prezydenta.



%

c
Pan Dupin obrany  z o s ta ł  na now o p rezesem  Izby ;  b id— 

ro w dawnym sk ład z ie  pozostawiono. D otychczas posie­
dzenia nie z a s łu g u ją  na szczegó ln ie jszą  u w a g ę ,  a nadto 
panuje w nich duch zgo dy  z rz ą d e m  i w yraźna chęć  w ię­
kszości unikania  w sz y s tk ie g o ,  coby j ą  m ogło  poróżnić  
z gabinetem. Tak np. znaczną  w iększością  od rzucono  
w niosek odczytania  p ro to k ó łó w  Komisyi o d ro czen ia ;  pan 
T inguy  co fn ą ł  swój p ro je k t  w zg lędem  przyw rócenia  w y ­
bo ró w  p o w s z e c h n y c h , je d n a  tylko propozycya  dotacyi p. 
Yon z funduszów  Z grom adzenia  od es łan ą  zos ta ła  do K o- 
inisyi.

—  N iem am y nic w ażn eg o  z W ło ch .  Pan Pinelli zo s ta ł  
obrany  p r e z e s e m ,  inin. ośw. Mamelli p o d a ł  się do dy m i-  
sy i ;  do tychczasow e  posiedzenia Izby nie obudzają  je sz cze  
żad n eg o  zajęcia. W  Rzymie pan Kalberinatten m inis ter  
w ojny  p o da ł  się do dymisyi, k tó rą  chętn ie  p rzy ję to  i k ie ­
runek  w ydzia łu  wojny ofiarowano panu Orsini.

—  W rażen ie ,  k tó re  w  Anglii sp raw iły  św ieże  dek re ta  
Stolicy Śtej, n ieuspokaja  się w cale ,  ow szem  zw iększa  się 
coraz bardzie j ,  lak, źe  w każdym raz ie  trudno  się będzie  
rządow i oprzeć . Dzienniki angielskie  zape łn io ne  są p ro -  
testacyam i p rzec iw  tej, ja k  mówią „ n a p a ś c i "  d w o ru  rz y m ­
sk iego .  K rążą okólniki,  listy, dck la racye  pas te rsk ie ,  odby­
wają się n ieus tannie  m ee tyng i duch ow ne  i św ie c k ie ,  a to 
w sz y s tk o ,  aby n ak łon ić  lud do petycyj w  celu  zniesienia 
ustaw y u p o w ażn ia jące j ,  albo racze j n iezabran ia jącej u ży ­
wania w Anglii ty tu łów  d u ch o w n y c h ,  k tó rych  k ośc ió ł  
panujący niezna. Bulla apostolska og ran icza jąca  h ie ra rch ią  
r z y m sk o -b isk u p ią ,  rozc iągn iona  zosta ła  do Szkocyi. Pa­
pież dzieli ten  kraj na siedm dyecezyj.

W IK I .K IE  K S I Ę S T W O  P O Z N A Ń S K IE .
P o z n a ń  13 listopada. (K).  Okrzyk wojenny, tak całkiem nie­

spodzianie przed tygodniem przez ministeryum wydany, wszelkie 
inne sprawy zagłuszył.  W  całym kraju ruch niesłychany; kto­
kolwiek broń nosić zdatny do szeregów powołany, a pobór rozcią­
gnął  się i na konie, które obywatelom wiejskim w znacznej liczbie 
pod landwerę kawaleryi i artyleryi zabierają. Od roku 1813 Prusy 
nie zrobiły tak ogólnego wysilenia wojennego, a mimo tego organa 
rządowe, nadto opłakują i to bez ustanku możebność rozlewu bra­
tniej krwi niemieckićj, by stanowczo w bój uwierzyć. Nie będę 
się zapuszczał w konjektury, jakie dla kraiku naszego i jego bra­
tnich części wojna sprowadzićby m ogła; dziś rezultatem jedynym, 
źe prawie wszystkie administracye wiejskie zdezorganizowane przez 
niesłychany pobór wojskowy, źe mnóstwo ludzi od pracy odwoła­
nych, że choćby pokój znów w róc ił ,  koszta ogromne tych ruchów 
mieszkańcy kraju  dotkliwie uczują. Zapału mieszkańców do woj­
ny, naturalnie u  nas,  nie widać, owszem płacz osieroconych ro­
d z i n ,  r o z p a c z  o p u s z c z a j ą c y c h  g o s p o d a r z y  w i e j s k i c h  c h a t y ,  g o s p o ­
darstwa i rodziny, w  k a ż d e j  w i o s c e  o h l e b c m  p o w s z e d n i m .  W  p o ­
dobnych chwilach okazuje się najlepiej niepraktyczność systemu 
wojskowego pruskiego, prawda bowiem, źe w dniach kilku ogro­
mna armia pod bronią staje , ale ca ły  kraj w swćm wewnętrznem 
produkcyjnem życiu zostaje zdezorganizowany; wreszcie od żołnie­
rza opuszczającego dom, rodzinę, gospodarstwo, wyjąwszy w o- 
bronie granic, trudno żądać entuzyazmu, w który też nie wierzę, 
nawet w prowincyach niemieckich, mimo najświetniejszych donie­
sień w tym względzie dzienników niemieckich. Garnizony naszych 
miasteczek wszystkie bez wyjątku w ruchu i wedle pogłosek, kor­
pus Sty armii to jest  Poznański, o ile go jes t  w kraju (bo kilka 
pułków już jest  pod Radziwiłłem w Kasselskim) ma ruszyć temi 
dniami dla wzmocnienia korpusu szlaskicgo. Około robót fortecz- 
nych tu w Poznaniu dniem i nocą pracują,  i wszystkie fortece ma­
ją  być armowanemi.

15 naszych wiadomości polsko-krajowych, mało jest  do doniesie­
nia;  oto na walnem z e b r a n i u  n a u k o w e j  pomocy, nie pamiętam czym 
już wam doniósł,  była  dyrekeya z wyjątkiem jednego członka po­
wtórnie wybraną została. Nie zadługo nastąpi w Poznaniu wybór 
rady  miejskiej, według nowego prawa ordynacyi gminnej; dość się 
około tego k rzą ta ją ;  liberalni Niemcy chcą sojuszu z Polakami 
w tych wyborach naprzeciw reakcyjnćj partyi,  i ofiarują Polakom 
z 24 miejsc l i ś c ie .  Czy przyjdzie do tego układu, nie wiem, sa ­
ma jednak ta  propozycya ze strouy jednćj części ludności niemieo- 
kiej Poznania, w yw oła ła  w stronnictwie rządowem niemieckićm, 
ogromne oburzenie, i przypominają im kłamane w roku 1848 na 
Niemcach niby, przez Polaków dokonane zbrodnie.

Deputowani nasi powołani na sejm, podobno odbędą w kraju na­
radę przed wyjazdem; słychać jednak, że opozycya przeciw jecha­
niu w obec dzisiejszych nadzwyczajnych stosunków umilkła, i że 
wszyscy są zgodni iż jechać trzeba.

Nowy naczelny prezes rozpoczął objazd prowincyi,  ale tylko 
Gniezno odwiedził , gdzie go kuryer donoszący o rozkazie mobili- 
zacyi armii, do śpiesznego powrotu do Poznania zmusił.

^  Inowrocławia donoszą, że ranni Czerkiesi tamże w lazarecie 
*°stający, mieli otrzymać ułaskawienie ze strony władz rossyjskich.

F R A N C  V A .
d P a r y i  listopada. Zgromadzenie Narodowe rozpoczęło wczo- 
1 b ,0Zynno^c' w liczbie około 580 członków. Pierwszy jego

. 1>ro,>ozycya kwestorów dotyczącą komisarza policyi, któ­
remu polecone j e s t  . .  , . '  ,

, D osuwanie nad bezpieczeństwem Zgromadzenia

k ^ k ^ — , b^ - -  b° d°tykała ''ap0rtU’~_________________________________zda<f p a n u  Dupin o spisku na jego

życie uknutego przez 26 derembrystów. Dotąd rząd niedowiedzlał 
się, czy spisek by ł  rzeczywistością czy też plotką P. Carlier jes t  
ostatniego zdania, ule właśnie to położenie między trzema w ła ­
dzami w jakiem się znajduje, które zmusza go do menażowania 
wszystkich, a szczególniej I,. Napoleona, każe wnosić, że jeżeli 
spisek nie był rzeczą głównych decembrystów, to był zaślepione­
go albo zepsutego pospólstwa. P. Carlier zawiesił płacę p. Yon 
dla tego, żo nie p rzes ła ł  mu 0 tym wypadku szczególnego raportu; 
Zgrom, zaś Narodowe przez przedstawioną propozyeyą kwestorską, 
s ta ra  się go od niełaski uchronić. Na mocy tej propozycj i Zgro > 
dzenia Narodowe będzie miało osobnego komisarza policyi i będzie 
go mianowało samo. Jeżeli propozycya otrzyma się, a w-ątpić o 
tern nie można, L. Napoleon, jen. Changarnii r i p. Dupin będą mieli 
legalnie osobne polieye.

Wczoraj przy zejściu się Zgrom. Narodowego, znajdowało się 
trochę ludu na placu de la Concorde; postać wszakże jego była 
spokojna i pełna uszanowania dla reprezentacyi krajowej. Paryż 
jes t  spokojny, ale giełda spada, bo widzi, że Europa znajduje się 
w wielkiej niepewności. Na wiadomość o wojnie między Prusami 
a Austryą ,  giełda spada z 03 fr. na Ot, później spadła na 00, kie­
dy znalazła w L a  P resse , Message ■/. doktrynami socyalistowskie- 
ini, podpisany przez L. Napoleona. Pokazało sie tegoż samego wie­
czora, że to co ogłosiła  h a  Presse nic było Mess ag  e m , lecz wy­
jątkiem z pism przedrewolucyjnych Ludwika Napoleona. Jak  się 
każdy domyśla, żart  P ressy  sprowadził areszt na dziennik i pro­
ces. Jest  tu przekonanie ogólne, że wojna między Prusami a Au­
stryą  jest  nieuchronną. Przyczyna polega na wyraźnćm zapewnie­
niu Rossyi,  źe nie wmiesza się w sprawę niemiecką, chyba źe 
ne mocarstwo to uczyni, albo że Prusy naruszyłyby niepodległość 
Danii. Po takićm zapewnieniu, Prusy widząc przed sobą samą Au 
s t ryą .  postanowiły szczęścia wojennego spróbować. W  ogóle spra 
wy niemieckie nie wzbudzają tutaj wiele interesu. Rząd francuski 
jes t  niekontent z króla pruskiego, a lud francuski niekontent z 
wszystkich Niemców. t

P. S. Słabość ks. Czartoryskiego przybiera kierunek niebezpie 
czny. Katar miał się zamienić w zapalenie płuc. Leczą go pp 
Louis i Stański.

Alexander dz. dóbr, Romer Michał dz. dóbr. z Krakuszowie. Hoppe 
Józef ksiądz, z Wiednia. Głuski Karol dz. dóbr. z Berlina. W ald-  
tnann Leopold kupiec, z Pesztu. Edwards Daniel, z Anglii. Kasfo- 
ry  Ludwik p ryw ., Bielawski Alexander rządca,  ze Lwowa. Ko­
złowski Grzegorz dzier. dóbr, z Tarnowa. Romer Henryk dz. dóbr. 
z Biezdziedza' Romer Konstanty dz. dóbr, z Jodłownika. Negrutzi 
Alexander kupiec, z żoną, Toriakv Alexander kupiec, z Czerniewic. 
Teodor Elżbieta i Helena córki bojara mołdawsk.,  z Jass .  Holly 
Aloizy c. k. cyr. sek., z Bochni. Sobolewski Konstanty, z Galicyi.

Wyjechali. Zaremba M., Oldershausen baron c. k. por.,  do 
Lwów, . Rautenstrauch Ł u cy a ,  Berlat Franciszka, do W arszawy. 
Vasquez hr. c. k. por., do Weiskirchen. Baczyński Teofi. do My­
słowic. Tappainer Józef, llubl Aloizy, Albert Anna, do Wiednia.

Bydło0 rogate na targowisku 
k o w i e  o ■ • ■

OBWIESZCZENIE. (404)
właściwem na Wesołej przy Kra-

godzinie lOej rannej. Zaś garderoba męzka i kobieca na 
Re,U i o k .s “ kiennic m. Krakowa o godzinie 11 ej przed południem. 
«a,l n w di !'U 23 b' ,n' ‘ r " to j est "  P ią tek , w drodze egzekucji  

J I11’*®* publiczną l icytacja  sprzedane.
Kraków dnia 15 listopada "1850 r.

S ierm o n to w sk i , c. k. K. S.

(3 )

Kronika miejscowa.
K r a k ó w  17 listopada. Na Baranie z powodu złej drogi nie by 

ło  targu. Sprzedano na odstawę ;kilkaset korcy żyta po 14'/, do 
15 '/3; pszenica 19—2 0 '/2 ; jęczmień 10—11'/,

—  Donoszą nam ze  Stratynia w obw odzie  Brzeźańskim 
l i g o  listopada:

W  lasach klucza Stratyńskiego w obwodzie Brzeźańskim, ukry­
w a ł  s i ę  od 1 5 g o  maja r .  b. dezerter,  r o d e m  z t e g o ż  k l u c z a  
z w i s k i c m  P c d  S e n i o w ,  i m i m o  s t a r a ń  m i e j s c o w e g o  s ę d z i e g o  nie- 
mógł być ujętym, gdyż nigdy chłopi dla zrobienia obławy wys tą­
pić nie chcieli. Fed Seniow olbrzymiego wzrostu i s i ły  rzadkiej,  
uzbrojony w strzelbę i siekierę, sam, często i w towarzystwie in 
nych ło trów ,  w yłam yw ał drzwi do magazynów wódki i zboża i 
takowe rabował;  szczególniej zaś rozbijał ule po pasiekach. W  paź­
dzierniku roku bieżącego dowiedziawszy się, iż ksiądz paroch ru­
ski Stratyński wyjechał na wesele swej wnuczki, w lazł  oknem do 
jego pomieszkania i wyniósł  skrzynię w której się znajdowała bie- 

la ,  suknie, futra i 450 złr.  nt. k. poczęści talarami, powiększćj 
zaś cwaneygierami; rozbiwszy skrzynię zabrał  tylko gotówkę. 
Miejscowy sędzia natychmiast nakazał  obławę, | eCz kaden  chłop 
się nie stawił,  choć tu chodziło o dojście i zwrócenie szkody w ła ­
snemu parochowi. Widząc taką oziębłość ludu wiejskiego, posta­
nowił pan Kozowski rządca ekonomiczny dóbr Stra tyńskich , tego 
złoczyńcę schwytać. W  nocy 23go października podczas najwię­
kszej burzy i ulewy, wziąwszy z sobą dwóch tylko leśniczych i 
parobka, z latarnią w ybra ł  się rewidować odległe w lasach leżą­
ce chaty, W  pewności, iż przy" tak okropnej burzy, w którćj z nich 
ło tr  będzie schronionym. Po bezskutecznćm szukaniu przez noc ca­
ł ą ,  przyszedł pan Kozowski do jednćj jeszcze chaty w której wi­
dząc światło, towarzyszy swoich przy oknach postawił, a sam j e ­
den wszedł do ohaty; Fed Seniow pewny, H  wielka ilość ludzi po 
niego p rzysz ła ,  schował się w piec, lec* ic  ten gorącym, nie 
mógł w nim spokojnie się zachować i przez pana Kozowskiego u- 
Jętym został  i związanym. Pan Kozowski korzystając z jego prze­
strachu, wymógł na nim wyznanie gdzie pieniądze schował i tako- 
we w lesie znalezione, księdzu parochowi przez wytrwałość i od­
wagę pana Kozowskiego zwrócone zostały*

Przyjechali do Krakowa od dnia 16 do 17 listopada. R orae

(372) CESARSKO-KRÓLEWSKI SĄD POKOJU 
Okręgu IV  Chrzanowskiego.

Wzy w a mająty ch prawo do spadku po niegdy Marcinie Plucie, 
w ło s t  . , . e" la dystryktu Jaworznickiego, aby sie w c ia -
Pokoju dhrźanowskiego z Praw a"li *wemi

poi pozyc. ' . 1 ejenia zapisanej składającego sie. J a ­
nów. Plucie zasadzie testamentu na dniu 30,n września
r. b. przed p. Ignacym^ Dorau zast no.aryusza publicznego spisa­
nego, przyznanym będzie. -  Chrzanów d. 2 listopada 1850 r

X. G. L ig ę z iń sk i  S. P. _  Z. Pisarza Sądu h . M ajew ski.

Ner 5357. (364)CESARSKO-KROLEWSKI TRYBUNAŁ 
M iasta Krakowa i  jego  Okręgu.

W  skutek odezwy c. k. Bióra Spraw Skarbu i Instytutów publi • 
cznych z dnia 6 września b.r. Nr. 903. Trybunał po wysłuchaniu 
wniosku Prokuratora,  wzywa mających prawa do mass sk łada ją ­
cych się z dowodów- likwidacyjnych Królestwa Polskiego w kassie 
poborowej miasta Krakowa złożonych, a wystawionych na rzecz: 
1) Mrozowskiego b. woźnego Sądu Pokoju powiatu Krakowskiego 
na kwotę złp. 120 gr. 1 4 ; — 2)  ' Antoniego Czachowskiego podsed- 
ka w Krzeszowicach, na złp. 665 gr. 17; -  3) Ignacego Domo- 
s ławskicgo podpisarza Sądu Podsędkowskicgo w Krzeszowicach 
na złp. 222 gr. 6;  — 4) Kajetana T y Ik ,Wskicgo woźnego Sądu 
Podsędkowskicgo w Krzeszowicach, na złp. 25 — ażeby sie z do­
wodami prawa ich wykazującemi, w przeciągu trzech mies'iecy do 
Trybunału zgłosili;  w przeciwnym bowiem razie massy rzeczone 
jako bezdziedziczne, w myśl istniejących przepisów na rzecz Ska r­
bu pobocznego przyznane zostaną. -  Kraków dnia 26go września 
r l y L k i ~  g Prezy d“J ^ y ,  Pareński. _  Se k rc U rz , P  BZ -
  f31
Ner 5683.

(381)CESARSKO-KRÓLEW SKI TRYBUNAŁ
Miasta K rakowa i  jego  Okręgu.

W  myśl artykułu 12go ustawy hipotecznej z r. 1814, wzywa 
wszystkich mogących mieć prawo do spadku po Ignacym Soczo- 
łowskim pozostałego, składającego się z połowy summy zł. 758 
na domu pod L. 135 w Gminie IX hipotecznie ubezpieczonej, aby 
z takowemi w zakresie trzech miesięcy do Trybunału zgłosili sie • 
po upły wie bowiem tego czasu, spadek w mowie będący zg łasza  ’ 
ją°ym się synom mianowicie: Fclixowi, Ignacemu Sokołowskim" 
oraz Antoninie Pioreckicj wnuczce zmarłeo-n w -z 
przyznanym będzie. -  Kraków 9 października 1850 r  CZ?8c,ac,‘

( 3 )  Sgdzia P rezyd ,  P areński. -  Sekretarz P. B u rzyń sk i.

KuFiS papierów publicznych i pieniędzy.
1 a 'n"'*  IVl rivr Ki'trSa ‘g r a f i c z n e  z  dnia 16go listopada. Londyn 
burg -  3 -  miesięczne. Paryż 146. 2 - m iesięczn e.- Ham-

d '/a~proc. 817/ J n ' l Z T b - k ” wea1^ .  5 ' Pr0e' 927s- ~
t-Urs krakowski e dnia 18 listopada. Banknoty 86',   Polskie

papiery 100‘/a. - P r a . k i  kurant 106 Vł. -  Im p er /a ły  r^a. 34 -
Ruble srebrne nowe 101 'Ą — Dukaty złp.  20. 6 -  Lis ty  za
s k ^ ź a d ^ M 1”0'/ '!  z il “ponami " % •  ~  Bisty zastawne GaiicyJ- kie zadają 93, dają 9 2 .— Cwancyg. stare  106 '/4 , nowe 106'/,,

Kurs l  wowski z  dnia 14 listop. Dukat holenderski Z łr .  5 51,-1 
Dukat a u s try ac k iS k r . 5 8 . -  Półim peryały  ros. 10 11 k r . -  PoUki

w n ?  90 z łr  25' k ^ 6' ^  r °a' ‘ ^  ~  GaHcyJskie
Kors wiedeński z d. 13 list. Kolej ielaz. półn. 1 1 1 */ __

ed zło ta 31 7 ł .—od srebra 24. 6

Kars wrocławski z d. 16 listopada. Banknot, austryac. 8 2 V . _  
Polskie papiery 9 4 — Listy  zastawne Królest. Polsk. 93 'A .— 
Akcye kolei żel. Krako.-górno-szlłya. 60,

< STAN BAROM.
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